
 
Autor opracowania - emeryt wojskowy, my liwy. Swoje emocje my liwskie zapisuje w 

trofeach  i pracy uj tej w niniejszym opracowaniu.  Tu prezentowany jest  
na fotografii w swoim mieszkaniu na tle Najwi kszej chwały  

my liwego, jakim s  trofea łowieckie. 

ozdział autorski 



Uczestnicz c w misji pokojowej  
w Libanie zało yłem Towarzystwo 
my liwskie PKW pełni c funkcje Prezesa 
Towarzystwa My liwskiego. Członkami 
tego Towarzystwa s  uczestnicy misji 
pokojowych, ołnierze rozrzuceni niemal 
po całej Polsce. Członkami Towarzystwa 
my liwskiego w Szczecinku s  mi.  
W. Bajkowski, Wł. Grzegorczyk,  
I. Wachowski, J. Wawrzyniak 



Przed kilkoma laty byłem inicjatorem i autorem wr czania pami tek dla nowo 
przyj tych członków Koła Łowieckiego w postaci „Certyfikatu łowieckiego”, mógł to by
równie  „Patent łowiecki”. Nazwa takiego dokumentu w gruncie rzeczy nie ma wielkiego 
znaczenia, najistotniejsze w tym dokumencie jest to, i  wskazuje on e pomi dzy my liwym i 
łowiectwem istnieje nierozerwalna wi , kształtuj ca osobowo  my liwego, jego stosunek 
do towarzyszy łowów a tak e do przyrody.  

Podkre lenie i zaznaczenie  chwili zostania my liwym a jednocze nie wr czenie 
takiego dokumentu wynika z tradycji, zwyczajów i historii łowiectwa polskiego Bo przecie
z tradycji my listwa polskiego wzi ło si  okre lenie „Rycerz w. Huberta” Po wielu latach 
dokument ten stanowi  b dzie  wy mienit  pami tk  podkre laj c  szczególn  wi  z 
łowiectwem z towarzyszami łowów i z Kołem Łowieckim do którego my liwy przynale y. 



Ka da forma certyfikatu łowieckiego, który wr czany jest w chwili pasowania na 
my liwego podkre la wa no  tej chwili a w przyszło ci jest doskonał  pami tk .

Awers i rewers „Dyplom 
uznania” za prac  na rzecz 
Koła Łowieckiego, równie
stanowi doskonał  pami tk
która nobilituje my liwego. 



Z racji pełnienia funkcji Prezesa TM PKW  
kol. Marek BUBLEJ posiada mandat do reprezentowania 
„Towarzystwa My liwskiego przy PKW” posiada równie
prawo posługiwania si  piecz ci  Towarzystwa My liwskiego 
oraz podpisywania si  przy niej. Dlatego te  wydrukowane 
przeze mnie materiały opatrzone s  piecz ci  Towarzystwa 
My liwskiego jako formy reklamuj cej powy sze Towarzystwo. 

„Król sezonu polowa ” stanowi równie  doskonał
pami tk  któr  Zarz d Koła Łowieckiego wr cza 
najlepszemu my liwemu, jest to wyj tkowo 
honorowe zwie czenie całorocznego sezonu 
łowieckiego. W sezonie łowieckim 2005 / 2006 
Królem został kol. Marek Wolak natomiast V-ce 
Królem kol. Hubert Trepka 
W tak wa nych dowodach uznania  jakimi s
zapewne certyfikaty łowieckie czy te  honorowe 
dyplomy drukowane s  tematycznie dwustronnie, 
bowiem na pierwszej stronie nie zawsze zdoła 
si  uj  wszystkie tre ci, które chciało by si
zawrze  w takim dokumencie, cho by herb 
miasta i emblemat Koła Łowieckiego.



Z ycia Koła Łowieckiego OSTOJA 







Zdj cie na tle Sztandaru 

Podczas Walnego Zgromadzenia 
Członków Koła Łowieckiego OSTOJA 
w dniu 09.04.2012.r. Członkowie 
zało yciele w osobach kol. Tomasza 
Ziemby oraz kol. Tadeusza 
Prokopczuka otrzymani odznak  50 – 
lecia członkostwa w Zrzeszeni Polski 
Zwi zek Łowiecki, ponadto koledzy 
my liwi otrzymali od Koła Łowieckiego 
pi kne ksi ki przyrodnicze w wydaniu 
albumowym. 



Polowanie dewizowe jest konieczno ci  w dzisiejszych realiach gospodarczo – 
ekonomicznych, staje si  to nieodzownym elementem ycia Koła Łowieckiego jednak  
i tu trzeba wyj  naprzeciw oczekiwaniom my liwych i tych krajowych i zagranicznych, by 
polowanie prócz komercji posiadało elementy tradycji i etyki, by prócz elementów 
emocjonalnych zwi zanych bezpo rednio z polowaniem, pozostało co , co przypomni te 
chwile, te dni i te emocje trofeum oprawionego i wisz cego na cianie. 

Ka dy z my liwych dewizowych otrzymuje „Gratulacje” niezaleznie od efektu 
swojego polowania. Jedynie najlepszy z nich posiada indywidualne i szczególne 
wyró nienie odró niaj ce jego po wiadczenie obecno ci w Naszym łowisku. 



.





Te przysłowie tak stare jak legenda zwi zana ze w. Hubertem jest i dzisiaj bardzo 
aktualna i najbardziej odpowiednia na jubileusz 5o – lecia koła Łowieckiego SŁONKA 
Grzmi ca. Koło Nasze reprezentował  Prezes kol. Jan Susiak

- tradycja zwi zana z łowiectwem 
dzisiaj zmienia si  jednak okazywany szacunek do zwierzyny łownej i bezpiecze stwo na 
polowaniu jest nierozerwalnie zwi zane z etyk  ka dego my liwego. Koło Nasze 
reprezentował Łowczy kol. Jerzy Kolbusz



W dniu 15.07.2010. z własnego wniosku kol. Andrzej Brusiło rozstał si  z czynnym 
uprawianiem łowiectwa i my listwa, tym samym został skre lony z listy członków Koła 
Łowieckiego OSTOJA w Szczecinku. Podczas spotkania z Członkami Koła wr czone 
zostało poni sze podzi kowanie oraz yczyli my kol. Andrzejowi powodzenia w dziedzinie 
zawodowej. 

Wa na dziedzin  działalno ci w Kole Łowieckim jest funkcja Gospodarza Rewiru 
łowieckiego, na nim to wła nie spoczywa najwi kszy ci ar i odpowiedzialno  za 
prawidłowe funkcjonowanie rewiru, zagospodarowanie poletek, dokarmianie i budowa 
urz dze  łowieckich. 



Oni wła nie koordynuj  wszystkie działania wspieraj  gospodark  Koła 
Łowieckiego swoj  praca i po wi conym czasem wspólnej sprawy. 

Czy b d c czynnym zawodowo, czy bed c emerytem, ka dy dzie  wypełniony jest 
organizacj  przedsi wzi  zwi zanych z gospodarczym zabezpieczeniem Rewiru 
łowieckiego.  

Wprowadzenie do łowiska nowej gatunkowo zwierzyny równie  wymaga 
szczególnej uwagi i troski Gospodarza Rewiru. Daniele bo o nich mowa wzbogacaja nasz
kniej , lecz nie mog  by  pozostawione same sobie, t  rol  wypełnia Gospodarz Rewiru. 



Na zako czenie 
trudnego roku 
gospodarczego 2011/2012 
członkowie Zarz du Koła 
Łowieckiego na wniosek 
Komisji Etyki i Tradycjio 
Łowieckiej otrzymali 
podziekowanie za prac  i 
wło ony olbrzymi trud w 
utrzymanie ci gło ci 
gospodarczej Koła 
Łowieckiego OSTOJA w 
przeddzie  50 rocznicy 
funkcjonowania Koła. 

 
 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 

Gospodarze Rewirów 
wło yli swój wkład pracy w 
Kole Łowieckim i im równie
nale y si  podzi kowanie 
cho by w postaci takiego 
dyplomu. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Autor zdj  oraz prac graficznych uj tych w rozdziale: Marek Bublej 



                                                                            © 
Moim zainteresowaniem poza łowiectwem jest 

kontakt ze sztuk , t  przez małe „s”. Przed laty cz sto 
powracałem do sztalugi i wykonywałem miniatury 
malarskie, którymi obdarowywałem znajomych i przyjaciół 
a i w Szałasie my liwskim istnieje lad mojej 
„domatorskiej” twórczo ci. Po pewnym czasie zacz łem 
wykonywa  elementy rze biarskie w postaci krawalników 
z mniejszym lub wi kszym powodzeniem. A oto kilka 
opinii uzyskanych z portali internetowych1

                                                          
Marku jak dla mnie BOMBA!!! Zamawiam ten z prawej strony jako pierwszy! Darz Bór LEON 

Taka bi uteria to prawdziwe dzieło sztuki. Nie to co kiczowate odlewy doklejone do kr ka rogu. 
Pi kna sprawa extra 
Godne uwagi 
Kolego Marku uwa am, e powiniene  zaj  si  na serio tak  rze b  sam z ochot  co  tak ładnego kupi , mój tel.na loginie.Gratuluj  Darz 
Bór. 
To jest naprawd  dobre, wr cz bardzo dobre. Mówi to prócz mnie tak e osoba aktualnie stoj ca za mymi plecami, plastyk z wykształcenia. 
Korzystasz tylko z dłut, pilników i innych iglaków? Ja mam zbyt mało zrzutów, a przez to zbyt wysoce je ceni  by porywa  si  na  z ostrymi 
przedmiotami. A mam w "stajni" urz dzenie multiszlifierskie Dremel, co  jak w sam raz dla takiego amatora jak ja. Cho  i dłutami władam te
nienajgorzej. 



 
Prace własne, autor: Marek Bublej 


